y 


A Nr.28. Rok 39. 


Tego ieszcze 


potrzeba... 


Półtora roku ubiegło od czasu, 
kiedy to w Polsce przeprowadzono 
Ą _ wybory przy pomocy — Brześcia, 
j+ ` — Kostka-Biernackiego, oraz ca- 
f łego aparatu władz policyjnych i 
| administracyjnych. 

Na liście, za którą „agitowali* 
starostowie, wojewodowie, poli- 
ejanci, nauczyciele i cały aparat 
urzędniczy, stał na I-szem miejscu 
marsz, Józef Piłsudski, — a za nim 
na dalszych miejscach wszyscy, dzi- 
siejsi rządziciele Polską. 

Lista — Nr. 1 — na czele któ- 

- rej stał p. Piłsudski, „odniosła“ 
7 przy wyborach „zwycięstwo“. 

„Zwycięstwo“ to powstalo, — dzię- 
ki użyciu teroru, dzięki — „cudom 
wyborczym“, które teraz Sąd Nai- 
wyższy wykrywa i wskutek czego 
bu i ówdzie wybory unieważnia. 

I gdyby nie to ogólne przeświad- 
czenie, że nie warto się spieszyć z 
rozpatrzeniem nadużyć wybor- 
czych, ponieważ 

~ | —— wybory unieważnioza wieją 
pole rządzącemu obozowi do no- 
wych — „cudów* — jak to miało 
miejsce w okręgach — płockim i 
przemyskim, 

— to do tej pory, wybory były- 

s by już może unieważnione w ol- 
| brzymiej większości okręgów. 


Lecz dzięki tym „cudom wybor- 
czym“ istnieje w Sejmie większość 
rządowa. 

Ta rządowa większość uchwala 
posłusznie wszystko, co tylko rząd 


szybkością. 

Sypią się więc jak z rogu obfi- 
tości ustawy podatkowe i nowe cię- 
' żary na kraj. 

; Sypią się kagańcowe ustawy 
skuwające szkolnictwo, znoszące 
wolność zgromadzeń, krępujące 
wolność słowa. i 

Pod wpływem tej posłusznej 
większości rządowej w Sejmie, — 
wybranej z listy, — na której czele 
stał p. Piłsudski, _ bawiący 
w tej chwili w Palestynie — Pol- 
ska zmienia się w kraj o ustroju 
policyjno-biurokratycznyjm. 

Ogranieza się uprawnienia sa- 
morządów, nadane przez władze 
zaborcze. ogranicza ich wszelkie 
wpływy i głos obywateli, a tylko 
wprowadza się wszędzie dyktatu- 
rę obecnego systemu. 

Nawet Sejmowi zakneblowano 
usta, nowym regulaminem, — tak. 
że w tej chwili niema nawet tej 
wolnej trybuny sejmowej, skąd 
niekrępowany głos krytyki mógl- 
by być w kraju słyszany. . 

- Dla rządu i dla większości rzą- 
dowej — widocznie jeszcze i to nie 
wystarcza. l 

Pojawił się już projekt ustawy 
uchwalonej przez Radę Ministrów 
o nadzwyczajnych  pelnomocni- 
etwach dia Prezydenta, o czem pi- 
saliśmy w ostatnim numerze „Ga- 
zety Grudziądzkiej*. 


przedłoży — z błyskawiczna nawet 


W Imię Boże! 


Grudziądz, 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


Za Wiarę i Ojczyznę! 


ma sobotę, 12-go marca 1932 r. 


Jakie ustawy uKażą się w drodze 
rozporządzenia Prezydenta. 


W związku z uchwaleniem przez 
Radę Ministrów projektu ustawy 
o pełnomocnictwach dla Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, przewidywane 
jest wydanie w drodze dekretów 
Prezydenta z mocą ustawy szere- 
gu ustaw, których ciała ustawo- 
dawcze nie będą moely załatwić 
w ciąg bieżącej sesji. 

M.'in. przewidziane jest wyda- 


nie w drodze dekretu Prezydenta 


Niewyraźna sytuacja 


Z Szanghaju nadeszła niepoko- 
jąca wiadomość co do marszu 
Czang-Kai-Szeka na czele 50 ty- 
sięcznej armji, 


na pomoc armji 


! ustawy t. zw, scaleniowej o ubez- 
pieczeniu społecznem, oraz nowel 
(do ustaw o czasie pracy w przemy- 
śle i handlu, o urolopach dla pra- 
cowników zatrudnionych w prze- 
myśle i handlu, oraz o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia. 


Natomiast ustawa samorządowa, 
zgodnie z brzmier'em Konstytucji 
będzie nsiała być uchwalona 
przez Sej 


na froncie chińskim. 


kantońskiej, która się cofnęła z po- 
la walki pod Szanghajem. Wiado- 
mość ta wywołała panikę w sfe- 
rach japońskich. Głównodowodzą- 


Z KRWAWYCH WALK W CZA=-PEI. 
U góry: artylerja japońska bombarduje Cza:Pei z odległości kilkunastu me- 


Więc, — nie dosyć tego, że ma 
się posłuszną większość, która, jak 
automat, za naciśnięciem elektry- 
cznej sprężyny wyrzuca ustawy — 
z zawrotną szybkością. 

Nie dosyć tego, że się w czasie 
wyborów wolę narodu podeptało, 
że się przez „cuda wyborcze“ — 
stworzyło większość w Sejmie i w 
Senacie — na przekór większości 
narodu. 

— Niedosyć, że się zakneblo- 
wało usta posłom ludowym i robot- 
niczym, — reprezentującym ol- 
brzymią większość narodu, że się 


nie przyjmuje ich poprawek do 
ustaw, że się nie słucha ich głosu 
przestrogi, 

— to jeszcze tego wszystkiego 
było zamało, to jeszcze ma się 
uchwalić ustawę o nadzwyczaj- 
nych pełlnomocnictwach dla Pre- 
zydenta, dając mu moc wydawa- 
nią dekretów z mocą ustaw. 

Czy obóz rządzący zdaje sobie 
sprawę z tego, że tego rodzaju sy- 
stem rządzenia krajem wiedzie 
nas w jakąś straszliwa przepaść, z 
której nie będzie ratunku 

Więc nacóż były te wszystkie 


, 


trów; u dołu: piechota chińska rusza do ataku wśród ruin miasteczka, Í narodowe sytuacji Sowietów. 


Zwijki 


Dpłata uiszczona ryczałtem z góry 


Wydanie W 


zka 


NMMORWITAN 


Stanisława Wołoszyńskiego 


najdoskonalsze w gatunku. 


cy armją japońską, gen. Szirozawa 
wystosować miał ultimatum do do 
wódcy wojsk chińskich, że o ile w 
1ągu 24 godzin nie cofnie się o dal. 
sze pięć mil do odległości 3Qmil oc 
Szanghaju, to wojska japońskie 
natychmiast podejmą  ofenzywę. 
aby zapewnić sobie należyte zabez- 
pieczenie frontu. 


TEMRE OAE EAEE ENF EIIE DAKAPE AZP WRECTĘA. 


Z obrad Seimu. 


Wiekszość sejmowa, złożona z B.B. 
Na środowem posiedzeniu Sej. 
Na środowem pssiedzeniu Sej- 

mu po załatwieniu szereg dro- 

bnych spraw przyjęto zmianę u- 

stawy o ustanowieniu orderu Or- 

ła Białego oraz ustawę o dobrach, 
skonfiskowanych przez b, rządy 
zaborcze uczestnikom walk © nie- 
podległość. Obie sprawy będą na 
grodami dla sanatorów. 
Uchwalono głosami B.B. nie- 
korzystną dla drobnych dzierżaw- 
ców ustawę o „ochronie“ drobnych 
dzierżawców oraz nowego podwyż- 
szenie opłat stemplowych. Prze- 
ciwko powyższym ustawom prze. 
mawiali posłowie Str. Lud. Lan. 
ger i Smola. Przemówienia ich po. 
damy w następnych numerach. 


Zamach na radcę 
ambasady niemieckiej 
w Moskwie. 

W sobotę dokonany został w Mo- 
skwie zamach na radcę ambasady 
niemieckiej von Twardowsky'eg». 
Sprawcą zamachu był pewien męż- 
czyzna, który oddał do dyplomaty 
cztery strzały i ranił von Twar- 
dowsky'ego w szyję i rękę, Stan 
zdrowia von '[wardowsky'ego nie 
jest groźny. Sprawca zamachu zo- 
stał schwytany. 

Zamachowcem 
letni student 
skiewskiego 
Stern, 


okazał się 28- 
uniwersytetu mo- 
Juda - Mironowicz 
Zamachowiec zeznał po- 
dobno, że zamach miał na celu zer- 
wanie stosunków między Z.S.S.R. 
a Niemcami i pogorszenie między- 


nieprawości wyborcze, jeżeli jesz- 
cze owoce tych nieprawości mają 
tworzyć nowe — „nieprawości“ w 
postaci wyrzeczenia się przez Sejm 
swoich uprawnień na rzecz rządu 
i Prezydenta? i 

Gdzież my zajedziemy po tej 
drodze? 

Czyż to już ostatni etap udłwa 
lania dyktatury? 

(— Czy nie czas byłoby się ro: 
zejrzeć naokoło, by zobaczyć, że 
dla kraju trzeba innegó ratunku, 
a nie — pełnomoenietw do wyda: 
wania dekretów z mocą ustawy?! 


TA ` teutonic us“ (szał niemiecki) i aby 


* 


to 


v 


z 


r 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Jak Niemcy przygotowują najazd na Polskę. 


Od chwili, kiedy Francja byla 
fak nierozsądna, że wycofała SWO- 
je wojska z 'Nadrenji — Niemcy 
na dobre zaczęli snuć plany naja- 
-zdu na Polskę. 

Francja tem swojem wycofa- 
niem wojsk z Nadrenji chciała 
Niemcom okazać wspanialomyśl- 
ność i pozyskać ich dla myśli trwa- 
łego pokoju. Ten nieszczęsny 

á. p. Brianda, byłego fran- 
cuskiego ministra spraw zagra- 
nieznych, drogo bardzo może kosz- 
tować nie tylko Polskę, ale Fran- 
cję — a później świat caly. Bo po 
Polsce Niemcy rzucą się na Fran- 
cję. A następnym ich celem — to 
postawienie swej w żelazo okutej 
stopy na karku całego świata, 

Pewnie, że najwięksże niebez- 
pieczeństwo grozi Polsce — Pol- 
see w pierwszym rzędzie. 

Od chwili opuszczenia Nadrenji 
_ przez pułki francuskie, zaczęło się 
- przeto też gwałtowne zbrojenie 
się Niemiec,  przedewszystkiem 
przeciwko Polsce. 

A jak straszliwemi stały się w 
ostatnich latach te zbrojenia — 
stwierdzali niestety bardzo 
późno, nie wiedzieć, czy nie 
za późno, — rozmaite francuskie 
powagi wojskowe, - 

Czyťelnicy nasi przypominają 
sobie pewnie jeszcze wiadomości 
niedawno także przez „Gazetę Gru- 
dziądzką* podawane o fabrykacji 
olbrzymich mas najwiekszych ar- 
mat dla Niemiec w Holandji, o 


` fabrykacji dla nich karabinów w 


- Niemice fabrykuje gazy 


zostać przemieniony 


Szwajcarji i w Szwecji. A wiado- 
mo też, że Rosja bolszewieka dła 
trujące, 
_ czołgi, samoloty bojowe. A wresz- 
cie wiadomo, że każdy zwy czajny 
niemiecki samolot — może w "mig 
w samolot 
wojenny, bojowy. 


Dziś można. bez najmniejszej 


~ powiedzieć przesady — że Niemey 
są uzbrejone 0d stón do głowy i 
- stanowią straszniejsza potege niż 
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_ wielkie manewry Heimwehrv 


w roku 1914 przy wybuchu wojny 
światowej, A to wszystko nie- 
stety za,pożyczki angielskie, ame 
rykańskie, a w znacznej mierze tak- 
że — francuskie, 

-I teraz to Niemey już tylko 
| czyhają na odpowiedni moment, by 
się rzucić na Polskę i duchowo 
przygotowują masy niemieckie do 
swej wyprawy na Polskę. 

Od lat już byliśmv świadkami 

— jak rozmaite urzędowe figury, 
wysokie i najwyższe. szczuli na- 
ród niemiecki na Polskę. Jak pa- 
zury wyciągały po odwie*znie pol- 
skie ziemie — Pomorze, Ślask a na- 
wet Poznańskie. 

A kiedy przedstawiciel Polski 
W Genewie składał propozycje mo- 
_ralnego. duchowego rozbrojenia — 
krótko przedtem odbywały się 
na 
` całej prawie że graniey polskiej 
której celem `n: jwyraźniej 


_ oznaczonym hył najazd na Polskę, 


W tym samym czasie wyświe- 


$ _ fldno w kinach berlińskich i liez- 


ł 


z 
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nych innych miast filmy, w któ- 
_ rych rzneano hasła: Nasz najbliż- 
szy cel — to Warszawa, 

Taby w masach niemieckich 
wzbudzić znany od wieków , „furor 


3 szał skierować przeciwko Pol- 


~ 


mość 


A4 


see, niemieckie gazety wschodnio- 
| pruskie puściły niedawno wiado- 
w świat: „Wejska polskie 
kroczyty dziś w nocy granice 
E Wschodnich. I te gazety po- 


te 


dawały na mapach przebieg dzia- ļ dzieć, że z gra Eanes nd 2 | aę 


iań wojennych*. 

Czyż można sobie 
bardziej zbrodnicze podszczuwa- 
nie i wzbudzanie nienawiści ku 
Polsce wzbudzanie pragnienia 
zemsty. 

Ale to wszystko jest rozmyślnie, 
świadome przygotowywanie na- 
jazdu na Polske, To bynajmniej nie 
jest wyrazem strachu, jak się nie- 
którym gazetom polskim zdaje! 
Nie, to wszystko ma służyć ku roz- 
pętaniu jak największej zapal- 
czywości i wściekłości, najwięk- 
szego rozmachu w ludności nie- 
mieckiej na chwilę, gdy zamach, 
najazd, na Polskę nastąpi. 

Ale nietylko gazety polako- 
żercze puszczają tego rodzaju lv- 
trowskie wieści w świat! 

Przecież Świeżo na „posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego posel 
Freitag-Loringhofen gadal jak w 
gorączce, albo też po pijanemu 
niestworzone rzeczy. 

Podszczuwaez ten twierdził mię- 
dzy innemi, że odbywa się koncen- 
tracja wojsk polskich, zarówno w 
okolicy Gdańska, jak na granity 
Prus Wschodnich i Górnego Ślą- 
ska, A w końcu niesumienny 
zbrodniczy ten podżegacz oświad- 
cza, że również Niemcy bezbronne 
nie pozwolą na wkroczenie „pol- 
skich band luh wojsk na terytorinm 
niemieckie. Świat powinien wie- 


wyobrazić 


wstałby pożar Ś 
czyć może Europę* 

Oto szczyt 7 oki. klam- 
liwości i przewrotności. Bo przecież 
wszyscy wiemy, że żadne wojska 
polskie nie gromadzą się na grani- 
cy niemieckiej. I wiemy też, że 
w Polsce nie ma band, któreby 
| chciały wtargnąć do Niemiec, na- 
tomiast wiemy, że już bywało, 
odp niemieckie przekraczały 
granieę polską! I wiemy, jak po- 
twornie uzbrojone są niemieckie 
bandy hitlerowców, sztalhełmow- 
ców itd., gotujące się do najazdu 


na Polskę, 
Te zbrodnicze i bezczelne ga- 
daniny  polakożerczego posła w 


Reichstagu już dzisiaj mają w 
oczach całego świata — przygoto- 
wującey się najazd niemiecki przed- 
stawić jako odparcie nibyto wkra- 
czających de Niemiec band i wojsk 
polskich, którym się o tem ani nie 
śni. 

Wściekłe wilki polakożercze 
przed światem chóa stanąć w skó- 
rach niewinnych baranków. Na- 
pastnikami już dziś czynią Pola- 
ków, — bo wiedzą, że napadnięte- 
mu winny narody europejskie, we- 
dle zasad Ligi Narodów, pospie- 
szyć z pomocą. 

Już dziś więc chcieliby zbrod- 
niarze na Polskę rzucić podejrze- 
nie, cień własnych zbrodni, jakie 


Już w Kościołach szpiegują ... 


Sąd grodzki w Warszawie roz- 
patrywał przed kilku dniami spra- 
wę Adama Woliekiego, studenta, 
oskarżonego 0 użycie wyrazu 

„szpieel* pod adresem funkcjonar- 
jusza policji, 


Miało to miejsce w Warszawie 


w kościele św. Krzyża w czasie 
nabożeństwa za zabitego w czasie 
studenekich awantur antysemic- 
kich studenta Ś. p, Wacławskiego. 
Oskarżony, poznawszy swego by- 
lego kolegę szkolnego niej. Lange- 
go, o którym wiedział, że jest 
funkcejonarjuszem urzędu śledcze- 


Rp. "wyraził się do otaczających: 
fu są szpicle*, 

Jak zeznał w sądzie badany w 
charakterze świadka aspirant = 
ge, pełnił on w kościele służ 
lecenia naczelnika wydziału ias 
picezeństwa. 

Sąd grodzki skazał Woliekiego 
na 1 miesiąc bezwzględnego arc- 
sztu. 

Co najciekawsze w tem wszyst- 
kiem, to okoliczność, że agenci taj- 
nej policji pełnią z polecenia 
swoich szefów służbę... w światy- 
niach katoliekich! 


Przyszłość Słowiańszczyzny. 


Naród słowiański, . aczkolwiek 
— biorąc — należy do na- 
rodów mlodych, ma jednak przed 
sobą wielką przyszłość i przezna- 
czenie. Bezpośrednią misją Sło- 
wian jest szerzenie kultury za- 
chodniej i katolicyzmu na Wschód. 
Ku spełnieniu tego nader ważnego 
posłannietwa zawsze stał na prze- 
szkodzie nieubłagany wróg Sło- 
wian, potomek teutonów, silnie 
scementowany jedną ideą, jedną 
dażnością, jednemi zasadami — 
dzisiejszy naród germański, który 
przez chciwość i chęć zabuYczą, był 
zawsze i zawsze będie wrogo uspo- 
sobiony do swych najbliższych są- 
siadów — Słowian. Zwłaszcza po 
wielkiej światowej wojnie, w któ- 
rej Niemcy postradali wszystkie 
swoje kolonje, jest im za ciasno i 
zawistnem: okiem spoglądają ku 
wschodowi, by tam rozszerzyć 
swoje posiadłości przesunąć 
swoje. rubieże, 

Bezspornie, najodpowiedniejsze 
tereny do urzeczywistnienia celów 

ermanizmu, to nasza ojczyzna — 
olska i w części pobratymezy 
nam kraj Czechosłowacja. Pań- 
stwa te zawsze będą solą w oku 


X 


germanom, co też powinni mieć na 

względzie i odpowiednio zorgani- 

zować się przeciw wspólnemu za- 

borcy, oraz nie jątrzyć przez pry- 

watę- krótkowzrocznych sp. j- 

hę piśmideł wzajemnych stosun- 
ów. 

Aby uniknąć: owego zalewu 
germańskiego, wszystkie państwa 
słowiańskie winny stworzyć 
wspólną. koalicję, łącząc się poli- 
tycznie i gospodarczo węzłem bra- 
terstwa z Rosjanami po upadku | W 
bolszewizmu. 

Do połączenia tego poważnie 
stoi na przeszkodzie przeszłość, ja- 
ka wytworzyła się po rozbiorach 
Polski przez prześladowanie reli- 
gji i języka, przęz presje i zsyłkę 
najdepszych synów kraju na Sy- 
bir, katorgi — słowem, dawne wie- 
kowe krzywdy, tak bezwzględnie 
stosowane przez Rosjan względem 
Polaków. Jednak my, jako naród 
kulturalny, naród szlachetny, wi- 
dząc straszne okupienie win Rosji 
carskiej i swoje własne niebezpie- 
czeństwo — musimy pójść nieco 
na ustępstwa i w "najbóidnzej przy- 
szłości polączyć się silnym węzłem 
braterstwa dla wspólnych celów i 


go 
było trudno rozeznać, kto był na- 


tują — i rzecz postawić tak, by 


ER "ara 
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pastnikiem. Przy tej okazji war- 


to przypomnieć krążące wieści, że 
zbrodniarze polakożercy z podzie- 
mnych armji — 
w polskich mundurach udać niby 
to poiski najazd na ziemie niemiec- 
kie, żeby mieć pozór do rzucenia 
się na Polskę, niby to broniąe się 
przed najazdem polskim. Chwała 
Bogu, że to się już teraz wszystke 
wydaje, Dobrze może, że ów Frei: 


iż |tag-Loringhofen te obłędne rzeczy 


gadał w parlamencie. 


Należałoby te rzeczy, APRA 
ze strony polskiej jaknajprędzej 
wykorzystać w Genewie przed Li- 
ga Narodów, 


Po tem, co się stało na Dale- 
kim Wschodzie, po przykładzie ża- 
pońskim, można się po polakożer- 
cach 
obawiać, 


Możeby sanatorzy bebekowcy 
zamiast nękać, prześladować i ob- 
dzierać z swobód. obywatelskich, 
okuwać w kajdany nieweli we- 
wnętrznej — Lud polski — ze- 
chcieli trochę pomyśleć o stra- 
sznych przygotowaniach- niemiec- 
kich do najazdu na Polskę. 


Robota okropna, jaką bebe- 
kowcy sanatorzy robią w obe- 
enych warunkach, jest największą 
zbrodnią wobec Polski, jaką sobie 
wyobrazić można, 


Czy się nareszcie opamiętają? 


wspólnej obrony przed zachodnim 


sąsiadem, Narazie, póki bolsze- 
wizm prowadzi w Rosji gospodar- 
kę, +f o połączeniu być nie 
może, 


Otóż żeby te dwa zwaśnione na 
rody pogodzić, a w niedalekiej 
przyszłości dla widoków Przed- 
wiecznej Mądrości ku wspólnemu 
celowi doprowadzić, szczęśliwie się 
złożyło, że z Polski wyszedł pro- 
jekt modlitw za Rosję na zebraniu 
Naj. Książąt Kościoła w końcu 
1928 roku w Gnieźnie i przesłany 
został Ojeu św. Piusowi XI„który 
przyjął go do wiadomości, i nie- 
tplko zaaprobował, ale i rozszerzył 
na caly świat. 

Za to współczucie dla bratniego 
narodu w jego wielkiem nieszczę- 
ścią, za to szlachetne zapomnienie 
krzywd doznanych od Rosji, za tę 
inicjatywę modłów za naród Ro- 


syjski, gdy skutki tychże okażą | 


się w całej pełni i Rosja oswobo- 
dzona zostanie od zarazy bolsze- 
wiekiej — bezwzględnie powinny; 
ustąpić wszelkie tarcia i niechęci 
wzajemne, a na ich miejsce wy- 
kwitnąć zgoda, miłość, zaufanie — 
wreszcie polityczne i gospe- 
darcze przymierze nietyiko 
Polski i Rosji, ale siłą rzeczy i 

stkich Słowian, 

tedy to silnym węzłem braten 
stwa i zgody połączona Słowiań- 
szczyzna stanie się niezwyciężoną 
potęgą i państwem  buforowem 
przeciw zaborczym zakusom teu- 
tonów. 

To też błagajmy Boga Wszech- 
władnego, aby ta szlachetna ini- 
cjatywa narodu Polskiego — mo- 
dłów za Rosję — uwieńczona z6- 


stała półądanym skutkiem ki © 4 


gólnemu zadowoleniu i zjednocze- 


niu Słowian pod egidą Polaków, | 
by się stworzył silny; węzeł brater-- 


stwa i jedności. 
Ks. Jan Żółtowski, emeryf; 
Lublin, 1932 r, 


niemieckich wszystkiego 


podobno płanują p n | 
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„GAZETA GRUDZTADZKA% 


Senator Kulerski 


o miekezpieczeństwie niemieckiem 


Przemówienienie na posiedzeniu Senatu w dniu 4-go marca 1932 r. 


| Wysoka Izbo! 
s Przed chwilą powiedział p. 
R przedmówca senator Wielowiej- 


ski, że redaktor musi pisać arty- 
kuł, w każdym razie musi go na- 
pisać, nie go od tego nie zwolni. 
Polityk zaś mówi tyiko wtenczas, 
gdy jest ku temu moment odpo- 
wiedni, gdy zarnodzi rctrzeha, 
Zdawałoby się naprawdę, że w 
chwili obecnej dyplomacja nasza 
niema nic do powiedzen a, że .są 
idylliczne wprost stosunki w Eu- 
„ ropie, spokój cudowny. Patrząc 
* na tę Izbę, możnaby to przypusz- 
czać, patrząc mianowicie na ławy 
rządowe, które prawie że pustka- 
mi świecą, — możnaby przypusz- 
cząć, że naprawdę wszystko jest w 
porządku, że narodowi polskiemu 
nie nie grozi, że nie warto się nad 
tem zastanawiac, eo należałoby u- 
czynić wobec faktycznego niebez- 
pieczeństwa, które w chwilach o- 
beenych Polsce grozi. 

Proszę Panów, wszyscy ludzie 
myślący na naszych Kresach Za- 
chodnich są w niesłychany sposób 
zaniepokojeni. Zaniepokojeni w 
niesłychany sposób, bo obawiają się 
każdej chwili najazdu Niemców. 
I w tym momencie polityk, który 
przecież chce, żeby go bramo serjo, 

i powiada, że polityk mówi tylko 
wtenczas, gdy jest ku temu po- 
trzeba i moment odpowiedni. Zda- 
je mi się jednakże, że naród ma 

èi prawo z tych ław tutaj po prawej 

stronie, z law rządowych, usłyszeć, 

że może te obawy, jakie żywi, są 
płonne. albo też usłyszeć, że gdy 

by istotnie chwila niebezpieczna 

„ stała się aktualną, to wtedy przy- 

gotowania odpowiednie zostałyby 

poczynione, przygotowania, któreby 
to niebezpieczeństwo udaremniły. 

Proszę Panów, niedawno temu 

z trybuny parlamentu niemieckie- 

go zapaleniec prawicowy Freitag 
von Loringhofen chcial stwierdzić 
przed świ iatem, że Połska dąży do 
zajęcia Prus Wschodnich, że pol- 
skie bandy szykują się na granicy 
niemieckiej, żeby wkroczyć do 
Niemiec. I na to ze strony pólskiej 
nie było żadnej odpowiedzi. Po- 
winno się było podkreślić i należa- 
ło zwrócić rządowi niemieckiemu 
uwagę, że naród polski to słyszy. 
(8. Rogowicz: Rząd z warjatami 


R. 


wiadal). 


szy całego narodu niemieckiego, 
X mianowicie tego młodego pokołe- 
nia, o którym p. senator Kozicki 
tu mówił i nastroje jego w słuszny 
sposób tu przedstawił. Istotnie, 
tak jest. 
Młodzież niemiecka jest wycho- 
wana w pragnieniu żądzy rewan- 
Żu, a my, to jest Polska, ze swej 
strony postępowaliśmy wobec Nie- 
miec tak. jak g gdyby one były nie- 
| jako naszymi wielkimi przyjaciół- 
s mi, jak gdyby z Niemcami można 
utrzymywać stosunki przyjazne, 
sąsiedzkie, Jest rzeczą pewną, że 
my pragniemy pózostawać z nimi 
w stosunkach nietylko popraw- 
nych, ale chcielibyśmy nawet żyć 
= nimi w stosunkach przyjaznych. 
Jednakże trzeba to sobie z glo- 
wy wybić bo naxó] niemiecki, ta- 
ki. jakim on dzisiaj jest, to pro- 
à dukt ewolucji setek lat, ten naród in 


y Ru r 


nie polemizuje i nie będzie odpo- | 
To, co ten niby warjat | 
powiedział, to dziś drzemie w du- 


przez jedną noc nie zmieni! się na 
naród pacyfistyczny. Przeciwnie, 
naród ten w dalszym ciągu dąży 
do zaborów i ma zabory na myśli, 
a swe ewentualne przyszłe nie- 
przyjazne kroki maskuje w ten 
sposób, iż twierdzi, że Pulska go- 
tuje się do napadu, że Połska go- 
tuje się do najazdu. 

To nie był tylko taki wybryk 
niby to warjata, to było bardzo do- 
brze obmyślane, to było w tym ce- 
lu powiedziane, żeby Światu już 
dzisiaj zwracać uwagę na ewen- 
tualny odpór Polski i piętnować 
go jako najazd. 

Przecież znaną jest rzeczą, że 
najazd po tamtej stronie się go- 
tuje, że cheą go wykonać, oczywi- 
ście nie urzędowe Niemcy, ale go- 
towe go sprowokować bandy, ar- 
mja zakonspirowana, podziemna, 
olbrzymia i dobrze wyćwiczona, 
jaką Niemcy dziś posiadają, — a 
niestety, posiadają ją, dzięki nie- 
rozumnej polityce naszych sojusz- 
ników! 

To trzeba raz stwierdzić, że do 
stworzenia tej podziemnej, potęż- 
nej armji przyczyniła się wysoce 
błędna polityka francuska w sto- 
sunku do Niemiec, na którą ciagle 
narzekałem w Komisji, na którą 


ciągle zwracałem uwagę i z powo- 
du której bezustannie ostrzegałem 
p; ministra Zaleskiego, że trzeba 

rancuzom Oczy Otworzyć, że 
mrzonką jest dążenie do współ- 
pracy z Niemcami. 

Niemcy wyzyskają każdy krok 
przyjazny w ich stronę poczynio- 
ny, wyzyskają na to, by ostatecz- 
nie stać się nieszczęściem nietylko 

naszem, ale także i Francji samej, 
Jasną jest rzeczą, że dotychczaso- 


wa polityka francuska, mianowi- 
cie polityka p. Brianda, przyczy- 
nila się do tego, że tak szalenie 


wzrosła potęga niemiecka, stając 
się tak straszną, jaką nawet nie 
tv!" rrzed rokiem 1914. 

Proszę Panów, to są rzeczy bar- 
dzo poważne.+ Zdaje się, że my 
mielibyśmy ‘rawo słyszeć tu p. 
Ministra Spraw Zagranicznych, a 
powiedziałbym nawet pana pre- 
mjera, który jest odpowiedzialny 
za całoksztait polityki, więc także 
za politykę zagraniczną. Powi- 
nien był się pojawić tutaj i w 
chwili, kiedy istotnie niebezpie- 
czeństwo woj jest bliższe niż 
kiedykolwiek... W momentach nie- 
bezpiecznych obowiązkiem jest 
stawić się tutaj. Przecież to jest 
niesłychana rzecz, żeby przy tej 


PO ZGONIE BKLANUA. 
Obrazki z pobytu wielkiego męża stanu w Genewie. U góry na lewo: Briand 
i Barthou; u góry na prawo: Briand, Mac Donald i Stresemann; u dołu 
na lewo: Briand przewodniczy Radzie Ligi Narodów; u dołu na prawo:chwi- 
la odpoczynku nad jeziorem genewskim. 


Cały świat boleje 


z powodu zgonu wielkiego syna Francji. 


Na nadzw. posiedzeniu rządu 
francuskiego na propozycję premj, 
Tardieu rząd postanowił urządzać 
uroczystości pogrzebowe Briando- 
wi w 1ininisterstwie spraw zagran., 
dokąd przewiezione zostaną zwło- 
ki. Postanowiono, iż pogrzeb od- 
będzie się w sobotę, dnia 12 marca, 
o godz. 14. W dniu pogrzebu nad 
trumną premjer Tardieu wygłosi 
w obecności korpusu dyplomatycz- 

nego i wybitnych przedstawicieli 


) 


świata politycznego mowę na cześć 
zmarłego, poczem trumna ze zwło- 
kami zmarłego umieszczona zosta- 
nie w prowizorycznym grobie na 
cmentarzu w Pasyy aż do chwili 
przewiezienia jej, zgodnie z życze- 
az zmarłego, do majątku Coche- 


Na ręce premjera rządu fran- 
cuskiego napływają liczne- telegra- 
my z wyrazami żalu od rozmaitych 
państw z całego świata, 


debacie ławy rządowe świeciły, 
pustkami. Przecież na to nietylko 
Panowie patrzą, a patrzy na to 
cały świat. Ja siedziałem i w in- 
nym parlamencie przez szereg lat. 


(Marszałek dzwoni: Zwracam 
Panu uwagę, że zastępca p. Mini- 
stra Spraw Zagranicznych jest na 
tawach rządowych). 

No tak, obecnie siedzi — kiedy 
usiadł, tego nie wiem. 

Proszę Panów, jak już powie- 
działem. żeby w ten sposób lekce- 
ważono dziedzinę polityki zagra- 
nicznej — tego w żadnym innym 
parlamencie nie widziałem, A sie- 
działem przecież także w innym 
parlamencie i patrzałem także nie- 
raz na działałność kilku, 4-ch do 
5-ciu parlamentów, ale tego rodza- 
ju widowiska przy omawianiu 
spraw zagranicznych nie widzia- 
łem. Ciekawa to jakaś beztroska, 
ciekawa obojętność wobec całego 
narodu, który bądź co bądź jest 
ogromnie ONE słoń 
może nie jest 
ci którzy "odc Paa 
dzacie, bo jestem przekonany, że 
niedoceniacie tego niebezpieczeń- 
stwa. — I nie to dziwnego, wycho- 
waliście się w innych warunkach, 
Niemców nie znacie, a my ich zna- 
my. Dlatego poprostu, że oni nas 
do pewnego stopnia wychowali. 
My musieliśmy poznawać ich hi- 
storję, oni nas zmuszali do uczenia 
się ich historji. Dlategoteż dosko- 
nale znamy ich charakter i wiemy, 
to jedno, że jest absurdem, jeśli 
się sądzi, że Polska kiedykolwiek 
dojdzie do zmośnych stosunków, 
z Niemcami, 

Przed kilku dniami padły z tej 
trybuny, powiedziałbym 
słowa. — Panowie się śmiejecie w 
tej chwili, ale za parę sekund zgo- 
dzłcie się na to, co ja powiem. — 
Tak, padły z tej trybuny obłędne 
słowa, że Polska gotuje stę do woj- 
ny. Oto jeden z Panów, który sie- 
dział niedawno wśród Was, wśród 
tej prawicy zwanej B.B. powie- 
dział z tej trybuny te obłędne słowa 

Były to istotnie obłędne słowa, 

gdyż naród Polski jest narodem 
Raókzoś pacyfistycznym, powie- 
działbym nawet w tej chwili „nie- 
stety“. Wolałbym, aby był mniej 
paeyfistyczny. 

Niema niebezpieczeństwa, ġ% 
byśmy my, ażeby Polska — goto: 
wała się do wojny zaczeępnej i 
szczególmiej obecny rząd nie bar- 
dzoby się w warunkach obecnych 
do tej wojny kwapił, a to z pew- 
nych względów, których nie będę 
tutaj objaśniał. Nietyłko, że nie 
gotujemy się do wojny, ałe według 
mojego zdania, zamało reagujemy 
na rozmaite objawy polityki za- 
granicznej, niedostatecznie może 
gotujemy się do ewentuałnego od- 
poru. Taka jest naszą obawa. 

I chcę właśnie temi kilku sło- 
wy zwrócić uwagę. na zaniepoko- 
jenie. które u nas istnieje, i które 
zdaje się w tym momencie poru- 
szą znaczną część narodu, a w każ- 
dym razie ludność zachodnich 
dzielnie, Trzeba, by tej części na- 
rodu pewne rzeczy powiedziano, 
wyjaśniono, a te męczące obawy, 
mogłyby, być umniejszone i 
dzone. 


'padkami tego dnia. 
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GAZETA GRUDZ! 


Lichwiarskie zyski 
baronów węglowych. 


W Senacie omawiano w sobotę 
budżet Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Senator Pawelec poddał 
ostrej krytyce gospodarkę baronów 
węglowych. Stwierdził on, że wła- 
ściciele kopalń w sprytny sposób 
wykazują straty, choć mają duże 
zyski. Mówca obliczył, że koszt 
własny tonny węgla wynosi 15 zł, 
na cynku wewnętrznym sprzedaje 
się 13 miljorów tonn loco kopalnia 
po 40 zł, więc na każdej tonnie 
jest zysk 27 zł, czyli ze społeczeń- 
stwo rocznie dopłaca 325 miljonów. 

Senator Pawelec należy do B.B. 
Zmamiennym jest fakt, że nareszcie 
znalazł się ktoś w obozie rządo- 
wym, kto odważył się napiętno- 
wać. wyzyskiwanie społeczeństwa 
przez mognatów węglowych. Mów- 
ca proponuje, aby rząd ustalił de- 
krutem cenę węgla loco kopalnia 
na 20 zł. za tonnę. Wtedy eż 
kopaln jeszcze wynosić będzie 25 
proceni 

Minister Zarzycki, zabierając |P 
głos w dyskusji, zapowiedział wy- 
danie rozporządzenia, regulującego 
prawo przymusowej organizacji 
obrotu węglem. Zapowiedział on 
rtg gówna pig r obrotu a 
gla i wyznaczenie isarza, 
ry będzie miał dostęp do wszyst- 
kich rachunków i ksiąg. Przed 
siębiorstwa, zrzeszone w tej cen- 


trali, będą wnosiły na je rzecz 


składki po 2 zł. 50 gr. każdej 
tonny węgla, wydobytego na rzecz 
eksportu. Ale o cenach p. mini- 
ster nie mówił, więc nie wiadomo, 
czy rząd zamierza ukrócić lich- 
wiarskie zyski baronów  węglo- 
wych. 

Dłuższe przemówienie wygłosił 
senator Korfanty, przeciwko któ- 
remu członkowie rządu i B.B. de- 
wonstrowali w ten sposób, że gdy 
wszedł na trybunę, opuścili salę 
obrad. Sen. Korfanty omówił ca- 
łokształt sytuacji gospadarczej. 
stwierdzając, że rząd naśladuje 
obce rządy, ale nie posiada własne- 
go pianu. Wypowiedział się na- 
koniec przeciw dumpingowi węglo- 
wemu. 
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JAN KONTEWSKI., 


CZ LEON: 


Przed trzema laty 1 kg mięsa 
można było zamienić na 3 kg cu- 
kru, Dziś cena kilograma cukru 
równa się cenie kilo mięsa. Ró- 
Żnica jest więc olbrzymia, a po- 
wstala ona w teń sposób, że mięso 
staniało a cukier podrożał! 

Wskutek drożyzny spożycie cu- 
kru bardzo szybko spada. 

Dlaczego? Przecież „cukier 
krzepi!* Przecież już najszersze 
masy doceniają wielką wartość od- 
żywczą cukru, Jednak spożycie cu- 
kru maleje, a maleje dlatego, że 
cukier jest za drogi. Wieś, strasz- 
liwie zubożała, nie może kupować 
tak drogiego cukru, bo nie ma za 
co. Nie stać również na ten. „luk- 
sus“ szerokie masy głodowe zarob- 
ki otrzyrmujących pracowników. 
Funcik musi starczyć na tydzień, 
a wielu i na ten funt nie stać! 

Zagranicy po 20 gr., krajowe- 
mu konsumentowi po 1,60! 

Cukier w Polsce jest za drogi, 
jest horrendalnie drogi, Kilogram 
sypkiego cukru kosztuje — zale- 
żnie od miejscowości — 1,60 do 
1,75 zł, Cukier w kostkach jest je- 
szcze droższy (1,90 zł. kg). Ten 
sam cukier kartel cukrowniczy 
sprzedaje zagranicy po 22 gr. za 
kilo! Po dwadzieścia dwa grosze! 
W Anglji świnie tuczą naszym cu- 
krem. A nasze dzieci daremnie 
proszą o ten tak bardzo im zwła- 
szcza potrzebny produkt. Nie mo- 
żemy go dać dzieciom w dostatecz- 
nej ilości, bo cukier jest w Polsce 
za drogi. 

Wcale nie żądamy, aby obniżo- 
no cenę cukru do 20 gr. za kilo. 


Nikt nie chce i nie może dokładać ki 


do produkcji. Kartel cukrowni- 
io dokłada miljony do wywozu 

ru — i miljony te odbija po 
z odpowiednim procentem na kon- 
sumencie krajowym, Wedle: PY i 
fachowców koszt produkcji 
cukru wynosi maksymalnie 70 gr. 
Zatem — po doliczeniu przewozu 
i godziwego zysku — cena kilogra- 
ma cukru nie powinna przekraczać 
110zł. A wynosi 1,60 i 1,70 zł! 

Kartel eukrowniczy dał miljo- 
ny na wybory, wiadomo — komu. 
Teraz sobie te miljony odbija na 
ludności. Za zwycięstwo jedynki 
kraj płaci samemu tylko kartelowi 
cukrowniczemu okolo 100 miljonów 
wół rocznie! Tyle bowiem, 
mniejwięcej wynosi różnica mię- 
dzy 26 ziwą a niegodziwą ceną 
cukru, biorąc pod uwagę całe spo- 
życie krajowe, 
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PRZEZ CIERNIE DO CELU | SZCZĘŚCIA 


Lecz przeznaczenie innemi dro- 
gami zmierzało do celu, 

Zosia, wstrząśnięta do głębi wy- 
mocno zasła- 
bła. która ją w nocy 


Gorączka, 


"opanowała, wzmagała się z każdą 


ehwilą. 

Z początku wszyscy w domu 
myśleli, że to choroba przejściowa, 
i przeminie, gdy się chora prześpi. 

Lecz Zosia w nocy zaczęła ma- 
jaczyć zrywała się, tak, że siłą 
prawie musiano ją trzymać w ló- 


' żku. Gdy rane gorączka nie ustę- 
powała, lecz raczej coraz więcej 


przybierała na sile, posłano konie 
po doktora. Gdy doktór przybył 
do chorej, Zosia już bardzo rzadko 
odzy:kiwała przytomność. 

o zbadaniu lekarz orzekł, 
chora cierpi na zapalenie mózgu. 


że 


Po odjeździe lekarza stan zdro- 
wia Zosi znacznie się pogorszył. 
Gorączka zwiększyła się znacznie, 
chora nie poznawała już nikogo, 
majaczyła, a w majaczeniach tych 
ciągle powtarzała nazwisko Sta- 
cha, to skarżąe się przed nim, to 
przywołując go na pomoc, to ra- 
dzac się eo do dalszej pracy spo- 
łecznej w Zakątkach. 

Rodzice Zosi. widząc stale po- 
garszający „się stan chorej jedy- 
naczki, chodzili zrozpaczeni. przy- 
gnębieni i bezradni. A choroba 
coraz to większe robila postępy. 

Na trzeci dzień, z powodu 
wprost już beznadziejnego stanu 
chorej, zawezwano księdza, Tegoż 
me pod wieczór Zosia na chwilę 

skala przytomność, a widząc 


de: cą koło łóżka matkę, ledwie 


Słodka bolączka. 


Seredi eee A DEB Z ENTERTA WET Ea 


DZKA%* 


17,45 Koncert popołudniowy; 19,45 Slus = 


chowisko pt. 


„Miłość Stefana Złotni: A 
ka“; 


20,15 Konce rt popularny; PSE 
Fragme nt z powieści „Lucyfer“: m, 
Stopa życiowa w Ameryce jest | Koncert ze Lwowa; 28,00 Muzyka tas si 
znacznie wyższa. A jednak, jak jnecana. ją 
czytamy w „Dzienniku Chicago-; , Poniedziałek, 14, 3.; 12.10, 13.35, 144, A 
skim“, 5 kilogramów cukierków | 1640. 1935 Muzyka z plyt gramofofie- i 
kosztu” ` tylko 18 centów, czyli | W7C; , 1525 Odczyt „Rzym a świat | 
niespeln: va złote avh ty ‘le germański*; 15.50 Odczyt „Mahomet ` 
espeźna iWa Złote, CZYM tyie, LIE); Arabowie“: 17.10 „Czartoryski ; Mi- 
u nas kosztuje kilo cukru! k 


- kołaj I — pojedynek historyczny“; 
Wnukom naszym opowiadać 17,35 Muzyka lekka; 19,15 „Wiadomo: ' 
będziemy o „złotej etze“ rządów 


ladjorrooram z sarszawy. 


Niedziela, 13. 3,; 1400 „Czem obsiać 
pola“; 14.20, 15.00. 16.20. 16.55, 19.25 Mu- 
zyka; 14,40 „Wiosenne nawożenie obor- 
nikiem*; 15,55 Program dla dzieci: a) 
„Co się dzieje na świecie“, b) „Ware 
sząwska studentka“; 16,40 „Co przygo» 
tować na wielkanocne święta; 17,15 
„Na gruzach starych państw amery- 
kańskich*; 17,80 „Kącik językowy“; 


ści bieżące rolnicze”; 20,15 Operetka ` 
sanacji, jeżeli, mimo wszyst! „Księżna Cyrkówka*; 2215 Feljeton 
żyjemy sędziwego wieku.. I gdy 
straszyć ja be "Wtorek, 15, 3,: 12. 10, 13:35, 14.45, 16.15, 
dziemy: M) 
OO | „och; 15,15 „Chwilka lotnicza“; 15,2% i 
Odczyt: pt. „Jan Kochanowski“; 11,50 - 
wankowem serduszku“, 2) „Zegar i 
dzwonek szkolny“; 16,20 Odczyt p. t 
mości u czlowieka“; 17,85-Popołudnio: 
wy koneert; 19,15 Listowne nauczanie 
da narciarska“; 20.15 Muzyka węgiere | 
ska; 21,55 „Skrzynka Pocztowa Teche - 


pt. „Zgiełk i cisza“; 2240 Muzyka ta A 
będą niegrzeczne, 
ja 
„idzie sanacja! 16.40, 19.35 Muzyka z płyt gramofono- 
Program dla dzieci: 1) „Bajka o bał 
„Feodalizm“; 1710 „Rola podświado- 
4 
rolnictwa; 2000 Feljeton pt. „Przygo- ` 
niczna“; 22,50 Muzyka taneczna, 


a 
` i 


Urzędnicy się bawią! Eo 


Obecnie ogólne echo rozbrzmie- |ki i 
wa o Deri i nędzy, to jednak 
nie wszys dotyczy. 

Na zakończenie kg dr M wSZy- 
scy nasi Panowie Urzędnicy, co to 
są na pensjach państw. i samo- 
rządowych, pive e a 
renu wiatu ego 

Stopnie ki pi ach nad 
zwyczajnej muzyki, J w 
nego gatunku wiki wrskokow 
w Penne dam, ucztowali w 

epsze całą noc snie po- | dużo większa część społeczeństwa 

fe pada państwowej. W- on gorzkie "r, przeważnie z gło- 

miejsce i na raean ze m. chłodu. isząc te -parę slów 

pa t j: S się, że mi tẹgo Pano- 

Urzędnicy prywatni.w dobrach | wie nie weźmiecie za złe, ale raczej 

E P. Radziwiłłów również nie dali | wyciągniecie z tego naukę na przy- 
bez dźwię- | szłość! 


tylko już 
Jan Rogala. 


zabawy. Panowie! wiem z - 
historji, że dawna Polska upadła 
przez zbytnie pohulanki, dlatego - 
boję się, żeby broń Boże i dzisiaj j 
to nie zaszkodziło Oiczyźnie, 

$ 


To AR rzecz, 
mą sprawa, jakże to wy- 
giada. | „ pewna część pakay, 
wa w wznosi w górę 

toastując z różnymi okrzykami, a 
natomiast, w tym samym czasie 


Staszowa, 


za wygramą, 
ków muzyki urządzili sobie SBa 


z 


gowi i obwodowi inspektorzy pra. 
cy otrzymali polecenie, aby młodo- 
cianych robotników przed przyję- 
ciem do pracy kierować ha bada- 
nia lekarskie, ` 


Informacje. 


Zakaz pracy młodocianych w nocy. 


Ostatnie zarządzenie ministra 
pracy i opieki społecznej w spra- 
wie pracy aira robotni- 
ków wprowadza zakaz pracy no- 
cnej robotników niżej lat 16-tu. 
Jednocześnie minister pracy zaka- 
zał zatrudniania młodocianych ro- 
botników w hutach szklanych w 
charakterze bańkarzy, oraz na po- 
djum pieca hutniczego, gdyż zaję- 
cie te wywierały szkodliwy wpływ 
na ich zdrowie, Jednocześnie okrę- 


Galówka, 


Jak corocznie, tak i w bieżą: 
cym roku dzień 19 marca ma b : 
obchodzony w szkolnictwie j 
dzień Świąteczny. Dzień ten, * 
okresie pomajowym, obchodzony 
jest jako „gałówka* w związku 
z imieninami marszałka Piłsud- 
skiego. E a o ao r 


dostyszalnym głosem rsi a, Pisk osad Zawada dd się 


do niej: 

atko, zawezwij Stacha, 
niech go jeszcze raz zobaczę. — To 
powiedziawszy,  popatrzała ze 
smutkiem na matkę, a z oczu jej 
ly płynąć łzy, wolno stacza- 

jąc się po rozpalonych licach. 
Widząc to Zapałowa. ze szlo- 


Przez noe całą gorączka u cho- 
rej nie zmniejszała się. Zapałowa 
pomimo wyczerpania, czuwała nad 
córką, to zmieniała okłady, to przy- 
krywała chorą, to modliła się i pła 
kała naprzemian. 

O północy, chcąc zmienić prze- 
moknięta: potem pościel, Zapałowa 
zabrawszy lampkę naftową, weszła 
na górę, by przynieść kołdrę. Ręce 
jej drżały, a i siły odmawiały po- 
słuszeństwa. W pewnej chwili 
lampka wypadła jej z rąk, nafta 
rozlała się szeroko po deskach, mo- 
mentalnie zapalająe się. W jednej 
chwili pożar objął calą górę. Za- 
pałowa ratując się, skoczyła na 
drabinę. i pozostałą jedyną nieod- 
ciętą przez pożar drogą zeszła do 
sieni, a następnie pr zed dom. Spoj- 
rzała na dach. Cały już stał w plo- 
mieniach. Przerażona tem zgoła 
nieoczekiwanem nieszczęściem Za- 
(pesona zdołala We zk jedy- 

— Gore! i paoia zemdloma, 


3 


chem rzuciła się na kolana przed 
łóżkiem Zosi, a porwawszy jej rę- 
kę, z jakimś nieludzkim skowytem 
zaczęła pokrywać ją pocałunkami. 

— (óruchno, dziecko jedyne, 
miej zmiłowanie nad matką twoją 
— szłochając, przemawiała do Zo- 
si. — Przebacz mi. żem Ci była 
przeciwna, pozostań przy nas, a 
każdemu twemu życzepiu stanie 
się zadość! Córko kochana. miej 
had nami zmiłowanie. 

W chwilę potem służący co du- 
chu gnał do miasta, by nadać tele- 
gram do Stacha, wzywający go do 
przybycia do Zakątków. 


, 
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Ministrów 
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2 Poisk 


PRZED POGRZEBEM Ś, P. BI- 
-SKUPA BANDURSKIEGO, 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
uchwalono, że pogrzeb 
zmarłego biskupa Bandurskiego odhe= 
dzie się na koszt Państwa. 
W pogrzebie uczestniczyć będzie P. 
zydent Rzplitej, przedstawiciele 
rządu, wojskowości, organizacyj spo- 


- łecznych itd. 


. DZIEŃ KATASTROF 
KOLEJOWYCH. 


Dzień sobotni i noc z Soboty na 
niedzielę były szczególnie nieszczęśli- 
we dla kolei, W czasię.tym przyda: 
rzyly się aż trzy katastrofy kolejowe, 
I tak: 

Na stacji w Bieżanowie koło Kra- 
„kowa zderzyły się dwa pociągi towa: 
rowe, przyczem kilka wagonów zosta- 

rozbitych. Przerwa w ruchu trwa= 
a kilka godzin, Druga katastrofa 
przydarzyła się w Skawinie, gdzie wy- 
koleił się pociąg towarowy, powodu: 
jąc również przerwę w ruchu. 

Wreszcie zada katastrofa przy» 
tarzyła się w Otwocku koło Warsza» 
wy, gdzie pociąg osobowy idący do 
Warszawy wskutek wadliwego nasta- 
wienia zwrotnicy wpdśdł na boczny 
ślepy tor, a wyrwawszy zaporę, uległ 
wykolejeniu, Trzy wagony bagażowe 
zwaliły się z szyn i zatarasowały tor, 
yox rozbiciu. Dwie osoby zosta: 

ranne. Przerwa w ruchu trwała 
przez całą noe. 


Z POWROTEM NA ŁONO KO- 
ŚCIOŁA KATOLICKIEGO. 


T. zw. polski kościół narodowy na 
terenie woj. lubelskiego znajduje się 
nieomal w stadjum likwidacji. Nie= 
porozumienia wśród przywódców tej 


chęć powrotu do kościoła katolickiego. 
W tych dniach duchowny kościoła 
narodowego w Piaskach pod  Lubli- 
ks. Reszel wygłosił przed domem 
odlitwy w Piaskach dłuższe przemó: 
wienie do swoich współwyznawców, 
poczem wraz z nimi z krzyżem udał 
sie ze śpiewem pieśni postnych do ke- 
ścioła katolickiego, gdzie w obecności 
licznie zgromadzonych wiernych zło- 
żył wyznanie wiary. 

Obecny tam ks. kanonik Stodołski 
przemówił do nawróconych w gorą- 
cych słowach, poczem odprawił nabo: 
żeństwo i udzielił im  błegosławień- 
stwa, Krzyż i chorągwie, z któremi 
przybyli nawróceni poświęcono i ue 
sgieszczono przy wielkim ołtarzu. 


Ze światła. 


MECZEŃSKA ŚMIERĆ KSIĘ- 
DZA:I KILKU WIERNYCH. 
Na Ukrainie sow. w okręgu Zastaw- 
skim w pobliżu granicy polskiej wy» 
darzyła się straszliwa tragedja, w któ- 
rej zginął męczeńską Śmiercią ksiądz 
katolicki i kilku Polaków. 

Oto w -polskiej wsi Polne Gaje, w 
okręgu zasławskim, w jednej z szop 
odbywało się nabożeństwo. W pewnej 
chwili szopa stanęła w płomieniach. 
Wśród licznie zgromadzonych włos 
rm powstała niesłychana panika, 

zgrywały się straszne sceny, ludzie 
tłoezyli się do wyjścia, które jakaś 
zbrodnicza ręka zatarasowała. Zanim 
wyważono drzwi, kilkunastu włościan 
odniosło śmiertelne poparzenia, któ- 
rych w strasznych męczarniach przes 
wieziono do szpitala. Wśród osób, 
które zginęły w pożarze, znajduje się 
ksiądz, który cieszył się ogólną sym- 
patją i uznaniem za pełną poświęce- 
nia pracę kapłańską  Podpalenia do: 
konali miejscowi bezbożnicy, w zwią: 
zku ze zbliżającemi się świętami 

/lelkanocnemi, 

Pościg za bestjalskimi zbrodniarza: 
mi prowadzony przez władze sowiec= 
kie, rżecz prosta nie -przyniesie żadne- 
go skutku, 


GRANICA RUMUŃSKO. 
SOWIECKA OPŁYWA KRWIĄ. 


Krwawe zajścia na granicy rumuń-| werowych. Manifestanci w 
sko - sowieckiej wzdłuż zamarznięte:|nym strachu zaczęli 


+ 


sekty wywołały między wyznawcam 


NAJCIEKAWSZE Z DNIA 


go Dniestru mnożą 
przerażający sposób. 

Przed trzema dniami sowiecka straż 
pograniczna koło miejscowości Tidiny 
zasypala gęstemi strzałami z karabi- 
nów 16-tu chłopów, zamierzających 
przedostać się na dwóch saniach przez 
zamarzniętą rzekę na teren rumuński. 
Trzech wieśniaków zostało ciężko ra: 
nionych, 8 zostało sehwytanych przez 
strażników, zaś reszta zdołała umknąć 
na teren rumuński. 


W ZAMIECI ŚNIEŻNEJ 
ZAGINĘŁO 256 ROBOTNIKÓW, 


W czasie ostatnich zamieci śŚnież- 
nych, które przeszły nad Kaukazem, 
w lasach koło miejscowości Lachani 
zginęło 256 robotników zatrudnionych 
przy robotach leśnych, Na ślad zas 
ginionych dotychczas nie natrafiono, 


WIOSKA STULETNICH LUDZI 


"W okolicy Cellio, w prowincji Tu- 
ryn, we Włoszech, znajduje się ma: 
leńka wioska, zwana Valesesia, w któ- 
rej ludzie dosięgają do stu lat życia. 
Obecnie w wiosce tej znajduje się pie: 
ciu mężczyzn, którzy liczą po sto lat, 
a 33 osoby, które przekroczyły %9 lat 


się ostatnio w 


„GAZETA GRUDZTĄDZKA* 


życia i cieszą sie jak najlepszem zdro- 
wiem. 

Zaiste, jakieś szczęśliwe miejsce, że 
udzie w czerstwem zdrowiu dosięgaja 
stu lat i weale jeszcze nie myślą o żźc: 
enaniu tego świata łez i cierpień. 


BEZSKUTECZNE POSZUKI- 
WANIE PORWANEGO -DZIEC- 
KA KRÓLA POWIETRZA. 


Pomimo poruszenia całej policji 
amerykańskiej, dotychczas nie natra- 
fiono jeszcze na ślad zaginionego 
synka wielkiego lotnika amerykań: 
skiego Lindbergha. W czasie poszu- 
kiwań aresztowano około 20009 osób 
podejrzanych o współudział w porwa: 
niu, jednak musiano zwolnić wszyst- 
kich. 

Ostatnio Lindbergh zwrócił się do 
dwu przywódców świata podziemnego 
w Nowym Jorku, polecając im mawią= 
zanie porozumienia z szantażystami, 
którzy porwali mu synka, 


200 KOŚCIOŁÓW 
ZAMKNIĘTO W MEKSYKU. 


Str. 5. 


Przyspieszyć 
4 a SJ 
zamowienie, 

Wobec tego, że przygotowujemy 
piękną książeczkę, jaką w przysałyn 
kwartale do „Gazety Grudziądzkiej' 
bezpłatnie ' dołączymy, — zależy nam 
z tego powodu bardzo na tem, ażebs 
Czytelnicy nasi CORYCHLEJ ZAMó. 
WILI „GAZETĘ GRUDZIĄDZKĄ”" 
NA NASTĘPNY KWARTAŁ, byámy 
mogli wiedzieć, jaką ilość książeczk' 
wydrukować. 

Urosimy zatem wszystkich ©zytel 
ników, ażeby CORYCHLEJ OPŁACI. 
LI „GAZETĘ GRUDZIADZKĄ* NA 
NASTĘPNY KWARTAŁ. 

Prosimy przytem o zjednanie naan 
nowych abonentów, z pośród swcięł 
sąsiadów i znajomych. 


1 p MPO RYS APM I EE-E O CAERE = a a 
„* DZISIEJSZY NUMER GAZA 
TY“ wydajemy w objętości © stron 


Zarazem dołączamy bezpłatny dodate} 
„GOSPODARZ i OSADNIK“, 


Na podstawie nowej antykościelnej Małopolska. 


ustawy, w Meksyku zamknieto 260 kos 
ściołów i kaplic katolickich. Meksyk 
będzie miał edtąd tylko 24 świątynie, 
w tem 16 kościoł katolickich, . 


Nadużywaniem cierpliwości rodziny 


jest nieużywanie cukru w potrawach. 


Odpowiednio przyprawione smaczne 
i higieniczne jedzenie — to Hardy- 
nalny waruneM i podstawa zdrowia. 


Szczypta cukru, dodana podczas gotowanie 
do wszystkich prawie potraw, jarzyn: zie 
loaego groszku, fasolki, marchwi szpinaku 
walafiorów, kartofli, brukselki, kapusty i 
pomidorów, do potraw mięsnych, ryb, klu- 
sek, kaszek, zup z płatków owsianych, jak 
również innych zup, nadaje każdej z tych 
potraw właściwy jej smak, podnosząc nad- 


to jej wartóść odżywczą. 
NAJLEPSZA PRZYPRAWA TQ > 


ua soli- 


GRUDZIĄDZKA GAZETA ma te przywileje, 


Że jest bardzo dobru 


Umysł wnet rozjaśni, 


i tanio kosztuje. 
do pracy zagrzeje, 


Każdy dobry Polak niech ją abonuje. 


Zygmunt Kiedrzyński. 


WIACOMOŚ 


Sobota, 12 marca 1032. 
Sobota: Grzegorza pap. W. sł. 5.59; 

zach. 5,38 schód ks. 7,85; z. —,—. 
Niedziela: Kryetyúy, Wschód sł. 5,57; 

zach. 5,85. Wschód ks. 7,54 7. 00,09. 
Poniedziałek: Zacharjusza b. Wsch.sł. 
5.55; zach. 5,87 W, ks. 8,21 zach. 1,24. 


Przy astmie, chorobach serca, cier- 
pieniach piersiowych i płucnych, zoł:= 
zach, rachityźmie, powiększeniu gru- 
czołu tarczykowatęgo i wolach, natu: 
ralna woda gorzka „Franciszka -Józe- 
fa“ stanowi istotny Środek, regulują: 
cy funkcję przewodu pokarmowego. 


Województwa centralne. 


KRWAWA DEMONSTRACJA 
KOMUNISTÓW. 


Na ul. Gęsiej w Warszawie zebra: 
ło się około 156 wyrostków, którzy 
wznosząc okrzyki komunistyczne po- 
częli demonstrować. W pobliżu ul. 
Miłej pochód zetknął się z oddziałem 
policji. Padło 10—12 strzałów rewol= 
paniez- 
uciekać, kryjąc 


CI BIEZACE 


się po bramach i sklepach. Na jezdni 
lub na chodnikach padły 4 osoby, któ: 
re dorożkami przewieziono do ambu- 
latorjum Pogotowia. Tutaj stwier: 


dzono, że jeden z rannych 15-letni ży*;swoją żonę do proboszcza z 


dek został zabity. Policja aresztowa- 
ła kilku podżegaczy. Wszyscy zatrzy: 
mani są narodowości żydowskiej. 


ŚMIERĆ 102-LETNIEGO STARCA. 

We wsi Bohatery Leśne gm. Kur: 
janka pow. augustowskiego zmarł 
staruszek 102-letni Dadura Janur. Do 
dnia śmierci śp. Dadura cieszył się 
doskonałem zdrowiem, mając dobrą 
pamięć, W roku ub. Dadura przebył 
pieszo okolo 100 km. wracając do Au: 
gustowa. 


SAMOBÓJSTWO 80-LETNIEJ 
STARUSZKI. 

S0<letnia Adela Wiśniewska zam, 
przy. Al Jerozolimskiej w Warsza- 
wie wskutek ciężkich warunków ma: 
terjalnych postanowiła odebrać sobie 
życie, Ponieważ dom, w którym mie- 
szkała, nie był wysoki, udała się do 
domu Nr. 23 przy Al. Jerozolimskiej 
i z wysokości 5go piętra rzuciła się 


na bruk, ponosząc śmierć na miejscu. | otrzymał. 


ORYGINALNY 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


16:letnia mieszkanka Krakowa N 
Bogaczówna nosząc się z zamiarem 
samobójczym, postanowiła dokonać 
tego w sposób niezwykły. Oto po wes 
wnętrznych klamrach weszła na szczyt 
30 metrowego komina nieczynnej fa- 
bryki Rumpla i stamtąd chciała się 
rzucić na ziemię. Kiedy jednak spoj- 
rzała z wysokiego komina na dół, odes 
szła ją chęć skoczenia na dół, ale i 
zejść sama nie potrafiła. Poczeła 
przeto krzyczeć wzywająe ratunku. 

Przybyła straż ogniowa, która nie- 
fertunną samobójczynie sprowadziła 
na dół i oddała pod opiekę rodziny. 


Kresy Wschodnie. 


POP PRAWOSŁAWNY W PRZY. 
STĘPIE SZAŁU POP 
ZBRODNIĘ RABUNKU. 


Proboszcz prawosławny ze wsi Cza. 
tody na Wileńszczyźnie oddawna zdra» 
dzał objawy człowieka nienorma!ne: 
go. Ludność prosiła władze cerkiew. 
ne o odwołanie go i przysłanie nowee 
go proboszcza, Prośba ta nie odnio- 
sła skutku. Tymczasem przed kilku 
dniami zaszła tam wstrząsająca tra» 
gedja. Po odprawieniu mszy w eer- 
kwi pobliskiego miasteczka prboboszęą 
wracał bryczką do domu i spotkał po 
drodze idącego piechotą chłopa, nies 
jakiego Wasiliuka i zaproponował mu 
podwiezienie go do domu. Po drodze 
zwierzył się chłop ze swych trosk pre: 
beszczowi i m. in. oświadczył, że wra. 
ea z miasteczka, gdzie sprzedał wołu 
za 75 zł. Proboszez zachowywał się w 
sposób dziwny. Nagle zarzucił Wasi. 
liukowi lejee na szyję i zaczął go du 
sié Sprytny gospodarz, ratując się 
przed niechybną śmiercią, wsunął nie- 
postrzeżenie rękę w pętlę, by osłabić 
jej działanie i udał martwego. Pro 
beszcz zabrał! mu pieniądze i porznełł 
go na drodze. 


Po powrocie do domu, chłop wysłał 
prośbą, 
ażeby mu oddał pieniądze, pożyczone 
w tak dziwny sposób na drodze, Pro- 
śba ta podziałała na proboszcza pra: 
wosławnego w sposób straszliwy, — 
zwrócił pieniądze, a po wyjściu Wasi- 
liukowej wszedł na strych i powiesił 
się, Pod wieczór znaleziono już sty- 
gnące zwłoki proboszcza, 


CASET DEEANN TATR, JED DARIA 
Odpowiedzi Redakcji. 


= Michalak Bron., Kisielew, 
nament zapł. do 1. 4. 32 r. 

== Baranowski Adam, Leszczynice 
Zapłacił Pan do 15 8. 32 r. 

= Mróz Bronisław, Branew. Ure 
gulował Pan przedpłatę do 1. 5. 32 r. 


== Traciak Jan, Glinik, 1,80 zł. otrzy- 
maliśmy. | 

== Zydek Józef, Radawiec, Prosi 
my podać numery, których Pan nie 


Abo- 
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| „sA 
Sfr. 6. „GAZETA GRUDZIĄDZKA Nr. 38), 
Notowania giełdowe |Świnie: (Warszawa)| p ruchu organizacyjnego Referat organizacyjny wygłosi 
z dnia 9-go marca 1932 r. od 150 kg. wzwyż 95 105 k GÓR: 48... "X" |prezes Kaczorowski, zaś sytuację gę 
Bydło i mięso. od 130 150 kg. 85— 95 STRONNICTWA LUDOWEGO spodarczą pos. W. Fijal kowski, poa- 
Płacono w złotych za 100 ke. żywej way! od 110—130 kg. 75— 85| , Powiat łódzki. — W dn. 2 latego winić szczególnie ciężkie położenie 
arszawa wów sw 49 , się w lokalu własnym Strou- s > i i 
Woły 1. gat. 65—70  G66— — Wartość pieniędzy: ok ff: Rem z» od pos p: TE er | paier aneis obrast 
Woly 11. gat. 60—65,  —— —|i funt szteri. angielskich z! 31,65] Piotrkowskiej 86 zjzad delegatów Str. ea "Poki uaówiwóć międai | 
Stadniki I. gat. — 48— 58|1 dolar amerykański: zt. $,m]j ludowego x woj, łódzkiego Prze-|-aL jowem. Powzięto szerg AONI 
Stadniki II. gat. — 35— 40|100 tranków francuskich zł 35,08] Wodmiczy! zebraniu prezes zarządu| manizacyjnych | 
Stadniki IIl. gat. — —— —|100 franków szwajcarsk. zł 172.30 ENEY IA el zp Sa BEA ES | 
Krowy l. gat — 50— 60|100 franków belgijskich zi 124.45fi enp OSepnie in% Sazımierz $ opter i 
> x : lawski, 


Krowy Il. gat. 60—65 37— 42|l00 koron czeskich zi 2639 


Krowy IIL. gat. -— —— 30|100 guldenów gdańskich zi 173.8" 
50 — 62]100 marek niemieckich zł 209,50 
40— 6U'uram czystego złota zł 5,62 


Jałówki l. gat. — 
Cielęta I gat. 


"OBUWIE NA ZMIENNĄ POGODĘ WIOSENNĄ. 


Fason 2945-11 
Na zakupy 1 do codziennego użytku - te 
wygodne i trwałe pantofelki na paseczku, 
z czarnego lub bronzowego boksu. 


NOŚCIE NASZE 


.—— m maz wg 


Do 
Szanownego Zarządu 
Maturycznych i Dokostętcajqcych Kursów 
„ Wiedza*: 
w Krakowie 
ulica Studencka 14. I. p. 


Uprzejmie komunikuję, że dnia 20 lutego 1932 r.. 
dłożyiem egzamin z 6-ciu klasgimn typa mat -przyr 
w Państwowem Gimnazjum im St. Staszica w Lu 
blinie z wynikiem pomyślnym 

Za dotychczasową pomoc w nauce. udzielaną mi 
w drodze korespondencji, składam Szanownej Dy- 
rekcji oraz P.P. Profesorom serdeczne podziękowanie 


STEFAN RONDOŚ 
Lnblin, Urząd Pocztowy 1. 
(Telegraf) 


„m —————————__— 


BOISZ SIĘ 


GRYPY 2 


vVŻYWAJ 
ORYGINALNYCH 


PASTILLES 


VALDA 


KTÓRE CIĘ PRZED 
NIĄ YCHRONIĄ. 


w sprzedazy w aptekach 
i składach aptecznych. 


a 


A 4 


NE/mórówane ć źasopismmo książkowe 
W uzazmórcosy FreXAŁ rozrywce tpauce $ 


7 ? M/A 
WIELKA NIESPODZIANKA W ZYCIU! 
woo poseląpozo w znałam czasie kryzysu 
gospodarczego, każdy czytelnik może otrzymać zu- 
sesi do nabycia we wszystkiech Księzgar-| ernie bezpłatnie premje w postaci materiału na 
niach i miejseach sprzedaży gazet. Zzamów:€-j ubranie i kostjumy damskie, bieliznę damską i po 
nla abonamentowe przyimują wszystkie l -|scieiową, kołdry watowe, zegarki złote: damskie 
rzędy Pocztowe, tub można uskuteczni(|; męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe 
wprost w administracji w Grudziądzu. rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie obok 
ALou.nent kwarta.ny 75 groszy, umieszczonego zadania. 


PPP 10003004000000040000009 Należy kropki zastąpić literami tak, 
p ll AA zd aby otrzymać 5 im. męskich. Pier- 
Budowa samochódów — 


wsze litery tych imion (wzdłuż) ut- 
Szkoia szkoła pilotów — technika 


worzą nazwę rzeki polskiej Niema 
i Uczelni żadnego gó o4 oRorezz Hale 
i papiernicza czelnia po- kluczone W raz z zadaniem prosimy 
inżynierów siada własne warsztaty 
Budowa maszyn. -— Elektro- 
techwka  — Budowa samo- Weimar 
chodów. (Niemcy). 


na pocztówce podać dokładny adres 
ETE i D t k t. B i 
Berma brown ng str, 160 naboi alarm, |?" stresen sza w aaa 


tuż wyszedłz druku nr.10 
ARI L EO . VRO NET AA SZ AN 


i niespodziankę Posiadamy dużo 
listów dziękczynnych 
sIOWAR KRAJOWY“ Łódź. Skrzynka poczt 
— D40, dział 8, — 


Prosimy zażudać prospektu 


za co W P otrzyma szczegóły 
. P. Nr. 1 ot- 
otrzyma każdy bez z U. P. Ne. 2001 o 


yma każdy, kto za 

= płatnie, kto zamów ówi u nas zegarek 

jj u nas zegarek ze si | złota irencuskic» 

'a francuskiego, ni, o niezem nie róż 
różniący się od praw į a 


- iącego się od praw: 
dy Lol pacz LISA ~g dziwego złota z 5-letn 


arancją 695 zam 28 
10-letnią gwar.. wyre | Gr. do zy z wie 
poeren do minuty cznem szkłem Syst 
i a szt 14 zł, lepszy ga | Anser - szt zł. 18. lep. gat 796, ze świecącym cy- 
tuues fant. 10—, 18—, 15.—; ze świecącym cyfer |[erblaiem ze wskazówkami zł. 8.9. i 12, kryty ankier 
biaterr wskazówkami !1 kryty ankier z trzema ko-|z trzema kopertami lub na rękę zł 13, 15, 18,25 De- 
per'ami lub na rękę , Remontoir * 13 17 19, 25. De |w;zki ze złota francuskiego zł 1. 2, 3,5. 50 naboi do 
Wizkı ze zioła franc | 2, 4 5. Do każdego zegar |strąszaka © 90 gr. Wrazie niespodobania się zwraca 
ka R. m er zda a paredier A ża my pieniądze. Za koszta przesyłki płaci kupujący 
br 2 u a t . a + és 
koszta przesyłki placi kupujący, w razie nie spodo- OTENE ARANTES neng- pari Apen e. 

bania się zwracamy pieniądze = Adresować: szrzynką pocziowa 0, a 
SZWAJCARSKIE ŻRÓDŁO ZEGARKÓW. Warsza |UWAGA! Firma zarejestrowana w Sądzie Handlo 
wa J, skrzynka pocztowa 592 — G. G. wym pod Nr. AXX'X 235 


Półbuciki do codziennego użyłku, z czarnego lub 
bronzowego boksu, © bardzo trwołej qumowei po- 
deszwie. Cena przystepne wszystkim. 


CIEPŁE | TRWAŁE POŃCZOCHY 


i JE. Odpowiedzi Redakcji. a 
członkowie władz wojewódzkich Stron- = Welik Fr., Polubicze. „Gazeta 
uietwa: posel HFijałkowski i mecenas| Niedzielna“ już nie istnieje; wycho: 


Stefan Wilanowski. dzi „Gaz. Grudziądzka“ wyd. 4. 


Fason 4937-21 


Czgrne sznurowane buciki z plerwszorzędnego 
rg mocnei skórzanej podeszwie, 
-19-Po 


| SKARPETKI. ZMIENIAJCIE JE CODZIENNIE. 


PRAGNIECIE wyleczyć się z REUMATYZMU i PODAGRY 


Rwące. kłujące bóle w członkach, stawach obrzmiałe miejsca zniekształcone ręce i nogi kurcze” 
kłucie, rwanie w rozmaitych m ow" ciała, nawet osłabienie wzroku, występują często jako 
skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych. ktore powinny być usunięte, w przeciwnym 
razie choroba wciąż postępaje. 

PROPONUJĘ 


uleczającą. rozouszczającą kwas mo- 
czowy kurację wodą mineralną, która 
poprawia przemianę materji i zwiększa 
wydzieliny. a więc żaden tak zwany 
uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt kióry dobroczynna matka na= 
tura udziela dla dobra cierp ludzkości. 
Każdemu próba bezplatna. 


Napiszcie mi natychmiast a otrzyma- 
, cie zupełnie gra'is i franco probę 
wraz z objaśnieniem za pośrednictwem 
moich wszystkich urządzonych składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środ- 

ka tego, oraz o szybkiej skuteczności 


AUGUST MARZKE, Berlin, Wilmersdorf Bruchsalerstr. 5. Oddział 332. 


Na czas Wielkiego Postu polecamy 
książkę pt.: 


„DROGA KRZYŻOWA” 


Pieśni j modlitwy o Męce Pańskiej 
oraz „Gorzkie Żale. 
Cena książeczki łącznie z przesyłką 


60 groszy, s 
P Ik Kat 1 lko Za po: 
a całej Kul), Szzeytka zakatcczniany, giko 


N ziemskiej ' Zamówienie przesyłać należy: 
uznaje się stwierdzo-| Zakłady Graficzne i Wydawnieze 
ną prawdę, że tylko| Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 


reklama S niu E 


og'oszeniowa owy « istownik Powszechny 


jest dżwignią każde-| wzory listów prywatnych i korespon- 
go przedsiębiorstwa |dencji rodzinnej. Cena wraz z prze: 
tem więcej w obec- syłką 1,60 zł, s 
nych czasach. Nabyć można 
W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
I WYDAWNICZYCH 
WIKTORA KULERSKIEGO 


Grudziądz-Pomorze. i 


fi 


VNIYSTYVMOY" 


ZX 
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0 


z 


J2STIINUSTYN YMNSA 


ydy” 


VNZJALNIJVWUY;ON7JIWIW) WYAUBWĄ 


*4%4079 71708 


© 


WJAŁSOWQGG V10.AM0320 01109 OO WAŁSOWd 


Chcesz tanio 


nabyć instrumenty muzy 
czne zecsarki żądaj bogato 
min ej 4 mę zez yt 
wysyła darmo. — Najstar : 
szy w Polsce dom muzy- Parceluję 

czny Ignacy Crpren: Kra-|Lisewo. stacja Golub (Po- 
kow, Szewska 13 G G morze), tanio 28 letni kre- 


M EaR. Foant, „włażcicieł 
SANASA e 
I5—20 złotych Nasienie 

„|buraczane (Eckendorfer' 


można łatwo pisaniem za” |czerwone. odsiew orygi- dla iażynierow i werkmistrzów 
robic we wszystkich miej |najny, normalna siła z: a iażynie 


scowościach. Fachowość |kowania, oddaję w wi Bad Frankenhausen Kyffh. Zażądać progra- 
i , ę: 3 

kaphat Diamymagane: —ikesyoh | mniejszych nar-| nio, "budowe samochodów. dwjatyka, Dudo- 

Lwów; Bykstusta 16. brrr 5 a. ię OE trem wnictwo ze stali, budownictwo wodne żelazne 


GRAPIZĘ PPE powiat Grudziądz, telefon 
Boguszewo nr. 1. 


Kyffhauser-Technikum 


Prennzineratn: .,Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodujowo: nu wtorek, czwartek i sobotę. rzedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwarialnie 3 89 zł, w Gra- 
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: młesięcznie 1,10 zł, kwar- 
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie. 

Kwartalnie: we Francji i Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk. w Szwajcarii 5 franków. w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara. w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar. 

Ogloszenia: „Gazeta Grudziądzka“ obhodzi w 3-ch da- tó 
niach: I. (Pomorze), JI. (b. zabór rosyjski, Małopolska. zagranica), w. - 
JII. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 tamy tek- 
stowe po 6? mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm. 

W jednem dowolnem wydania: wiersz mm: w zwyczęjpych | jących pracy bez 
6,20 zł, w nadesłanem 0,70 zł, w tekście 1,20 zł. _ „wydanie, 


w jednem. 


W całym nakładzie (w 
w zwyczajnych 0,50 zł, w nad 
l-szej stronie 4 00 zł. 7 


è E eh y anA Z go T RE Mad : „moesz NENO in 


stkie trzy wydania) wiersz mm: 
anem 150 zł, w tekście 300 zł, na 


Ogłoszenia drobne: W wydania ogólnem stowo 0.20 zł. 


słowa tłastym drukiem wójnie Ogłoszeń drobnych niżej 20 zł 
nie a > się. a de” umieszcza się tylko za go- sadnione reklamacje u «zględnia się do dni 6 miu 


W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak | zmnieniające zasadalczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 


żądania be.płatnego powtórzenia ogłoszenia a terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje sę ogłoszenia do środy 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia- 
rę a bez gwarancji i tylko wtedy. gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza- 


Adres: „Gazeta Grudziądzka*, Grudziądz (Pcmorze) Telefon 
nr. 81l i 812. Konto P. K O. Poznań mr. 200420. Założyciel i wy» 


Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%, za | dawca Wiktor Kulerski. Redaktor odpowiedzialny: Jan Zieliński, 
układ tabelaryczny 80%. Nekrologi do 50 mm 20% 

tnie. W zieceniach należy podać koniecznie 
w któręm ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie | skiego w Grudzi 


Dla poszuku- | Grudziądz - Taszawo, 


Drukiem Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler- 
ądza (x'omorz4). , 


m aa 


